
• 

Łowicz, piątek 15 kwietnia 1927 r. Rok XVlIl. 
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Nekrologi i reklamy 60 groszy. : :: Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 
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Rękopisów niezastrze20nych redakcja nie zwraca. Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne . 2"_ 

na poszczególne powiaty, Województwa Warszawskiego i Kieleckiego po­
szukuje poważne zastępstwo doskonałych, niedrogich i coraz popularniej· 

szych samochodów. 

Zgłoszenia tylko firm mogucvcb zakuDlf minimum Jeden wóz lub Dodwozie dla demonstro
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Prosimy oferty kierować: WARSZAWA, skrzynka pocztowa Nr. 309. 
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LIST PASTERSKI 
W S P R A W I E Y. M. C. A. 

KS. KARDYNAŁA KAKOWSKiEGO. 

Pisma warszawskie ogłosiły wezwanie do skła· 
dania ofizr na rzecz Stowarzyszenia "Chrześcijań­
skiego ZWiązku młodych mężczyzn", pospolicie zWa­
ne~o Y. M. C. A. DOWiadujemy się z tego we­
zwania, że przedstawiciele tej organizacji zamierzają 
na ulicach i po domach zbierać ofiary na urządzenie 
w Warszawie całego szeregu ognisk i placówek 
sportowych i innych dla młodzieży naszej. Z urzędu 
pasterskiego poczuWam się do oboWiązku ostrzeże­
nia powierzonych mej pieczy duszpasterskiej chrześci· 
jan katolikóW przed zgubnym wpływem Y. M. C. A. 
na młodzież l<atolicką. • 

Czyniąc to, idę , za wezwaniem Ojca Swiętego 
i Stolicy swiętej, która w dekrecie z dnia 5 listo­
pada 19:20 roku, ostrzega katolików przed Y. M. G. A. 
następujące mi slow}: "MÓWią, że chcą przez 
dobre wychowawcze metody wyrobić młodzież umy­
słowo i moralnie, ale to wyrobienie, które za jedno 
mają z religją, określają jako swobodę myślenia od 
wszelkiej religji wolną i od v,.szelkiego wyznania 
niezależną. Podając się młodzieży za przewodników 
na drodze świat/a, odwracają ją od nauczającego 
Kościoła, który sam jeden, z Bożego ustanOWienia 
jest światłością prav.-dy, i każą jej szukać świateł 
przewodnich w wewnętrznych własnego serca nat­
chnieniach i W ciasnym ludzkim rozumie ... wskutek 
czego zrazu mlodzież, wśród sprzecznych poglądów. 

chWiać się zacz}'na, potem dochodzi do ogólnego 
o wszystl<iem tpienia, żeby wreszcie przylgnąć 
do mglistej jakiejś i nieokreślonej religji, zupełnie 
odmiennej od tej l<tórą Jezus Chrystus, ogłosił ... żyjąc 
zaś zdala od , sakramentow i od wszelkich praktyl{ 
pobożnych, popada w ów opłakany i przez Kościół 
Wielokrotnie potępiony indyferentyzm religijny, któ­
rego owocem jest zaprzeczenie wszelkiej religji". 

Powyższe ostrzeżenie Namiestnika Chrystuso­
wego na ziemi Ojca św., dotychczas nic nie straciło 
na swej mocy i obecnie rÓWnież obOWiązuje w su­
mieniu każdego chrześcijanina I<atolika. Y. M. C. A., 
bowif'm, powołana do życia przez protestantów i 
ożywiona duchem protestar.tyzmu, była i jest obca 
duszy polskiej i katolickiej. 

Nie należy się łudzić, aby Y. M. C. A. w Poł. 
sce była polską i katolicką, albowiem jej przywódcy 
zapewniali, iż we Włoszech będzie wlosl<ą i kato­
licką, a mimo to Stolica Apost. nie uznaWała jej 
ani za włoską, ani katolicką, ~dyź nie była ona ani 
włoska, ani katolicka. I we Francji Y. M. C. A •. 
ogłaszała się za francuską i katolicką, 'a biskupi 
francuscy po kilkakroć stwierdzili w swych listach 
pasterskich, że i tam nie jest ona ani francuska, ani. 
katolicka . 

W Polsce chce się nazywać Y. M. C. A. pol­
ską, ale i u nas nie jest ta organizdcja ani polska, 
ani katolicka. Niech też nie głoszą, że w Polsce 
będzie inaczej, niż gdzieindziej, bo i w Polsce epi. 
skopat zmuszony był niejednokrotnie ostrzegać ka­
tolików przed zgubną akcją tej instytucji. 
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Rozumiem, że Y. M. C. A. mogą popierać 
protestanci i różne s~kty. Rozumiem, że oni popie­
rają tę instytucje materjalnie i moralnie, ale uwa­
żam, iź pomimo dobrej woli niektórych jej zwolen­
ników i członków, sprzeniewierza się stanowisku 
Polaka·katolilm, ten, kto złoźy najmniejszą ofi:uę, 
a tembardziej grosz wdoWi, na wspieranie propa­
gandy , ldóra nie jest ani polską ani katolicką. 

My, Polacy-I<atolicy, zal<ladajmy nasze insty­
tucje sportowe, oświatowe, dobroczynne, na polskich 
i katolickich zasadach oparte. 

My, katolicy, nic nie mamy przeciwko temu, 
że żydzi będą wznosili swoje instytucje za pieniądze 
żydów, a protestanci za pieniądze protestantów. 

Pisząc te słowa do wiernych i Wielebnego du­
chowieństwa archidjecezji warszawskiej, mam głę­
bokie przeświadczenie, iż w Polsce katolickiej za 
ofiary katolickie będą powstawały instytucje kato­
lickie, i że za .fizyczne i sportowe wartości, choćby 
i najwyźsze, nie pOŚ\JJięcimy Wiary młodzieży I{ato­
lickiej amerykańskiemu sekciarstwu·. 

Y. M. C. A. bowiem jest w gruncie rzeczy 
nowożytną formą sekty religijnej, która pod pła· 
szczykiem "czynu· i .dobroczynności" chce sze· 
rzyć zasady protestanckie wśród katolików ElITopy. 

Nie udała się Jej propaganda we Włoszech, 
ani we Francji, ani w innych krajach katolickich, 
przerzuciła się wtedy z wytężoną robotą do Polski, 
gdzie temi sameml metodami, które wszędzie indziej 
były pOloane i potępione, lisi/uje zdobyć Pols!<ę . 

Katolicy, miejcie się na baczności, zachowajcie 
roztropność! 

Nie utożsamiajcie akcji wysoce szlachetnej 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża i akcji wielkiego 
serca amerykanina Hoowera-z al<cją Y. M. C. A. 
bo te instytucje na (Q się skarzą, tego sobie nie 
życzą· 

Moźemy i poWinniśmy być wdzięczni Czer­
Wonemu Krzyżowi ameryknńskiemu za pomoc, oka­
zaną naszemu dzielnemu żołnierzo\'Ji podczas wojny 
i po Wojnie; zachowajmy W pamięci wdzięczność po 
wieczne czasy dla "Komitetu pomocy dzieciom· 
Hoowtra, gdyż praca ich była ze wszech miar do­
broczynna i belinteresowna. Nie możemy jednak 
tego samego pOWiedzieć o akcji Y M. C. A ., ktMa 
głosząc wzniosłe i szlachetne has a, w rezultacie 
chce spaczyć duszę polską, osłabiając jej Wiarę ł 
przywiązanie do Kościoła świętego rzymsko·kato­
lickiego. 

Glos mój do Wiernych katolików, to ten sam, 
co Namiestnika Chrystusowego na ziemi, który 
przemaWia do was z Rzymu. 

Zachęcając Wielebne duchowieństwo i wier­
nych do trwania przy ŚWiętych naszych lasadach 
katolickich i przy wierności względem Stolicy św. 
bło~osławię wszystkich z calego serca pasterskiego. 

"TrCllo]Cle CI) miłości mOle)''. *) 

Tym, którzy cierplI!. 

Historyk Korzon podaje: "Wiara Chrystusowa, 
pozostawiając narodom niezaleźne, samoistne życie, 
związała je w wielką rzeszę Chrześcijańską; religje 
wieloboźne znikają z widnokręgu, ludy bałwochwal­

cze występują już tyllw chwiloWO jako burzyciele 
l plaga cywilizacji". 

Czyż potrzeba przytaczać zdania całego sze­
regu historyków o zbawiennym wpływie nauki Chry­
.stusa na postęp cyWilizacji? 

*) Słowa ewangeljl. 

Czyź Bóg potrzebuje obrońcbw? 
A jednak są tacy, którzy ośmiel~ją się targnąć 

na Majestat Bogal 

Cały świat katolicki obchodzi najsmutniejsze 
dni w roliU,-pamiątkę umęczenia Chrystusa Pana. 
ŚWiadczące o bezmiarze umiłowania ludzkości przez 
Boga Czlowiel<a i ogromie nizkich instynktów za­
zdrosne$!o, żądnego panowania Sanhedrynu. 

Jakże nauczał Ten, co um~czon zostal? 
.) "Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy pracuje­

cie i obciążeni jesteście, a Ja was poluzepię". 
"Uważajcie, by nie pogardzać żadnym z ma­

luczkich. CokolWiek uczynicie jednemu z najmniej­
szych między wami, mnie uczynicie. 

"Strzeżcie się fał~zywych proroków, którzy 
przychodzą do was W owczej skórze, a wewnątrz 
są wilkami drapieżnymi; po ich oWocach poznacie ich". 

"Blada światu dla zgorszenia! biada temu czło­
Wiekowi, przez l<tórego zgorszenie przychodzi". 

"Dobry człOWiek z dobrego skarbca wydoby­
wa rzeczy dobre, a człowlel< zły-ze złego skarbca 
złe rzeczy wydaje". 

• Każde królestwo, szarpane niezgodą, pustosze/c, 
żadne też miasto lub rodzina, szarpana niezgodą, 

nie ostoi się". .Módlcie się za tych, Idórzy was 
prześladują" . 

"A na modlitwie nie mówcie Wiele-jak poga­
nie". "Gdy się modlicie, móWcie: Ojcze nasz, któ­
ryś jesl w niebiesiech!... ..• 

Jedyna modlitwa, jakiej nauczył Chrystus Pant 
najpiękniejsza, najgłębsza z modlitw ŚWiata, prze­
dziwnej prostoty pełna. 

Czy tył, jako nauc~ał? 
Urodzony w stajence, .bo nie było miejsca 

w gospodzie". 
Trwał w posłuszeństwie względem Matki swej 

i przybranego ojca i I azem z nim pracował jako cieśla. 

A gdy miał lat 50 rozpoczął nauczać rzesze. 
aby im zwiastować kr<'Jlestwo Boże, aby je nauczyć 
przykazania: .Bęciziesz miłował Pana Boga Twego 
z całego serca twego i z całej duszy twojej i ze 
wszystkiej myśli twojej. Będziesz miłował bliźniego 

swego, jak siebie samego·. "Na tych dwuch przy­
kazaniach zasadza się cały zakon". 

Pocieszał smutnych, uzdraWiał chorych, wskrze­
szał umarłych, a czynił cuda nad ubogiemi. Przy­
gotował uczniów "dał im moc i rozesłał ich, by gło­
sili królestwo Boźe·. 

Za Nim szly mnogie rzesze, by Go słuchać, 
a moc cudotwórcza promieniowa/CI z Niego i uzdra­
wiała, przeto "wszystek lud 19nąl doń słuchając Go·. 
.Gdy zaś zbliżał się do góry Oliwnej, rozściełali 
płaszcze swe na drodze, cały tłum zaczął radośnie, 
donośnym głosem chwalić Pana". "A wszedłszy do 
ŚWiątyni, zaczął wypędzać sprzedających -tam ze i ku­
pujących, mÓWiąc do nich: Napisano: "Dom mój ma 
być domem modlitwy, wy zaś uczyniliście z niego 
jaskinię zbójców. A przedniejsi kapłani i uczenl 
myśleli Go zgładzić, szukali sposobu" . 

*) Słowa Ewagelji. 
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I kazali Go pojmać i stawić przed Sanhedry­
nem. Zaczęli Go oskarżać, mówiąc: "stwierdziliśmy, 
że Ten podburzał lud nasz i zabraniał płacić podat­
ków cesarzowi". 

Całe pospolstwo jednogłośnie krzyknęło: "U. 
krzyżuj Go!" 

Opuszczony przez uczniów .... 
Spoliczkowany .... 
Oplwany .... 
Ubiczowany ... . 
Obnażony .. .. 
Związany ... . 
Zurągany ... . 
W poczet złoczyńców zaliczony .... 
Ukrzyżowany zostal. 
A gdy Go krzyżowano, modlił się do Ojca 

VJ Niebiesiech: "Odpuść im, bo ni~ Wiedzą, co czynią". 
Łotr, Wiszący obok Chrystusa, >wzruszyl się na 

Widok męki niewinnej, ale sprawcy tego czynu nie 
{)dczuli swej zbrodni. 

Konal-przebaczając,- "oddal Swe życie na 
okup za Wielu". 

Wstal z martwych. 

Musiał nastąpić tryumf prawdy Chrystusowej 
nad ciemnotą gnębicieli. 

"Jestem z Wami po wszystkie dni aż do lwń­
cs świata. 

"Niebo i ziemia przeminą, ale słowa moje nie 
przeminą"· 

Szerzy sit; zło, bo ludzie źli, pełni nizkich, 
wsh ętnych pobudek szczepią niewiarę, szerzą zobo­
jętnienie do nauk i Chrystusa. 

Chrystus Zmartwychwstal! 
Wszyscy, którzy wierzymy, poświęćmy nasze 

umiłowania przyziemne, pospolite złóżmy naszą moc 
kochania, myślenia t czynu, ażeby jutro było lepsze, 
ażeby przyszłość była szczęśliwsza! 

Jeżeli błądziliśmy dotychczas, a o tern niezłom­
nie śWiadczy to, że jest nam źle, pracujmy nad stwo· 
rzeniem nowego życia. 

Albo szczęście nie stanie się nigdy udziałem lu­
dzi, albo też-i W to wierzył Chrystus-szczęście mo· 
że stać sie naszem wspólnem posiadaniem, ale osią­
gnąć je możemy za tę jedynie cenę. 

Pogłębić dusze, wytWCl'zyć wartości nowe, wy­
tworzyć w sobie wiarę czynną W ideję Chrystusa, 
wiarę, której podstawą jest Miłość powszechna. 

Bóg nakazał: "Trwajcie w miłości mojej". 

Aniela Chmielińska. 

W jedności siła! Cel ten osiągniemy 
znpisując się do "Sokoła"! A wtedy 
dopiero będzie dobrze na świecie, gdy 
w każdym napotkanym przechodniu-

ujrzymy druha. 

.ie tędy drog • 
Gdy potęga a zarazem złość i rozpusta ceza­

rów rzymskich doszła do szczytu, w stolicy siedmiu 
wzgórz zja\'lia się ubogi, prosty rybak Galilejczyk, 
zwany Piotrem i tam zakłada nową stolicę, ducha 
żywego i źródło Wiary chrześcijańskiej. Z jednej 
strony mocarz, uważający się za boga, otoc~ony 
dworem i bogactwami, mający na swe rozkazy legje 
pretorjanów, z drugiej strony prostaczek żyjąCY z jał· 
mużny, htóremu jednak Odkupiciel Jezus Chrystus 
dał wszelką władzę . 

Wyznawcy Chrystusa dawali za Wiarę swe ży­
cie i cichem bohaterstwem zniszczyli błyszczące 
pogaństwo, które w proch runęło u stóp Namiestni­
ka Bożego. 

"Tu es petrus". 
"Ty jesteś opol{ą". 
Na tej opoce zbudował Pan Kościół, a bramy 

piekielne nie zmo~ly i nie zmogą go. Przez szereg 
wieków w opol<ę Piotrową bl/y gromy i biją teraz 
jeszcze, lecz ta jest niewzruszoną, matką jest i bę­
dzie dla swych dzieci. Promieniuje na cały świat 
i jak kokosz swe pisklęta skrzydłami, tak ona pro­
mieniami wiary otacza swych Wiernych. 

Polska byla i jest Wierną córą stolicy św. Pio­
tra i mimo zakusów różnych odszczepieńców, wier­
ną pozostanie. Na schyłku pierwszego tysiąc·lecia 
Poiska przyjmuje Wiarę rzymsko-katolicką, która 
daje niespożytą silę moralną i fizyczną. 

Sięgnijmy do hislorji nietylko naszej, ale historji 
Europy. 

W wieku XIII mamy straszne najazdy pogań­
skich Tatarów. Historycy zastanaWiają się, jak się 
to stalo, że Polska tej nawale nie uległa, że żaden 
z ówczesn}ch książąt Piastów nie pojechał do tej 
hordy, jal<to uczynić musieli óWcześni książęta ruscy, 
by czołem uderzyć przed ich hanem (wodzem), a 
car but~arski Jerzy Tertery zmuszony był oddać 
swą córkę za żonę poganinowi synOWi hana Nogaja. 

OdpOWiedź łatwa. Stało się to jedynie za spra­
wą ducha rycerskiego .llatynizowanej kultury, mają­
cej swe źródła w wierze rzymsko-katolickiej. Kul­
tura zaszczepiona przez tę wiarę dała Polsce moc 
przetrwania burzy. 

Za czasów Jana Kazimierza z ostatniej toni 
ratuje Ojczyznę garść obrońców, którzy się schro­
nili pod płaszcz Najświętszej Marji Panny na Jasnej 
Górze. Niebywały przykład w dziejach historji cu· 
downej obrony. Z jednej strony ~roźny generał 
MUller z catą potęgą szwedzką złożoną z rabusiów 
wyćwiczonych W wojnie 30 o letniej, z drugiej cichy 
asceta przeor Paulinów ks. Kordecki i garść żoł­
nierzv. Mali silą, ale olbrzymi wiarą. Ta wiara nas 
ocaliła. 

Idźmy dalej. Widzimy ŚWietlaną postać Jana III. 
obrońcę Krzyża, Idóry z małemi silami w imię Wia­
ry chrześcijańskiej na zew Qjca Swiętego ratuje 
Europę od nawały Turecl<iej. Ze Polska burze dzie­
jowe przetrwała, to zawdzięcza wierze rzymsko -ka­
tolickiej, która byla źródłem siły narodowej. A pó­
źniej nie pomaga nahajka, ni różne sekty przez rzą­
dy zaborcze popierane, nie pomagają prześladowa­
nia ni rugi prusl<ie. Nie zdołano nam wydrzeć duo 
cha, ni mowy ojczystej dZięl<i wierze naszej-

Na powyższe zwróciłbym uwagę nowych apo­
stołów Iwścioła narodowego. Nierhże ci zobaczą,. 
że z prześladowań wychodziliśmy zawsze zwycięsko, 
silniejsi moralnie i Więcej religIjni nawet. 

Wielka rewolucja francuska zdetronizowała Bo­
ga, pozamykała kościoły, wypędziła kapłanów. Wpro­
wadziła natomiast kult rozumu, którego kaplanl<ą 
została kobieta niejaka Afra, która przed nowymi 
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Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. 

JULJAnOWI KRDKOW~HIEMD 
a W szcze$!ólności Straży O~niowej Ochot­
\1iczej W Łyszkowicach z jej naczelnikiem 
W. P. E. Kukierem za piękne wystąpienie 
oraz wszystkim znajomym i życzliwym 

skłddamy serdeczne "Bóg zapłać" 

Pasierbica z mężem 
i siostra 

wyznawcami, naga zupełnie tańczyła. Byla ona po­
dobno pięknych kształtó~, lecz dzisiejsza policja 
obyczajowa za jej prowadzenie sę, napewno za m­
Iwęlaby ją. Te tańce nago, to miały by( nabożeń­
stwem. Tfu! czemże się to różniło od psiego we­
sela? - Wśród ogólnego poniżenia godności du­
cha i człowieczeństwa, zdawało się, że wiara rzym­
sko-katolicka raz na zawsze we Francji znilmęła. 

A dzisiaj co? 
Dziś Francja przy naj wyższej kulturze, jest 

więcej chrześcijańską, niż kiedykolwiek byla, a Rzym 
jest stolicą duszy francuskiej. 

NoWi apostołowie chcą nas odlączyć od stoli­
cy św. Piotra, według nich każde państwo ma mieć 
swóJ Kościół, swego papieża (wierzę, że na to jest 
wielu z nich kandydatami). Próbowali tego we Fran­
CJi, we Włoszech daremnie, wreszcie prąd ich przy­
niósł do Polski. Mimowoli człek wzdycha jak Za­
globa: "Boże czemuieś rozgrodził naszą Ojczyznę, 
że. . • . . . . • . . ". 

Panowie z narodowego kościoła wróćcie do igły 
i nożyc, bądźcie sobie-niby obrońcami uciśnionych, 
sypcie piasl<iem w oczy, reda~ujcie Wreszcie "Chłop­
ski sztandar". lecz przestańcie się bawić w aposto­
łów. Polaka prawego nie otumanicie, bo on dostrze­
że w pigułce culHowej, którą mu podajecie nietylko 
truciznę, lecz i coś WięceJ. 

Nie tędy droga panowie. 
N. Stańczyk. 

Jubileusz. 
W m iesiącu bieżącym pr ly"ada dziesięcio)ecle 

tygodnika "Rozwój", organu Tow. "Rozwoju Zycia 
NarOdowego w Polsce". 

Pismo to przez dziesięć lat wiernie wytrwało 
na drodze mu wytkniętej. Konsekwentnie i nie­
ustępliWie pracuje nad powszechnem uświadomieniu 
społeczeństwa poJsl<iego o grozie zalewu żydow­
skiego. 

Numer juhileuszowy zawiera historję .tyg. "Ro­
zwój", zarys działalności Tow. "Rozwoju Zycia Na· 
rodowego w Polsce" cały szereg artykułów ujmu­
jących od podstaw za~adnienie zalewu żydowskiego, 
dalej zaś omawia działalność tak pożytecznych or­
ganizacji i instytucji jak Centr. Tow. Rzemieślnicze 
Centr. Tow. Rolnicze, Polska Macierz Szkolna, 
Zjednoczenie Młodz. Polskiej i t. d. . 

Dowodzi to, ie Tow. "Rozwoju Zycia Narodo­
wes;!9 w Polsce", IdZie po drodze wytworzenia współ­
pracy ze wszystkiemi organizacjami, które stoją na 
gruncie dobra spraw ogólno-narodowych. 

Charakterystycznym, na uwagę zasługującym 
jest dział, W Idórym omaWia się działalność Zjt>d­
noczenia Młodzieży Polskiej. MianOWicie, przeko· 

n}'wujemy się, te Młodzież instynktownie odczuwa 
potrzebę, konieczność walki z tydostwem. 

Samo przez się rozumie się, że "Rozwój" mu­
si na ten objaw ZWrócić uwagę-co też uczynił po­
święcnjąc łamy tygodnika srrawom wychowania 
Młodzieży. 

Bogactwo treści, liczne ilustracje, staranność 
wydan1a czynIą z numeru jubileuszowego tyg. "Ro­
zwój" nader ciekawy i rzeczowy przyczynek do 
wiecznie aktualnej kwestji żydowskiej w Polsce. 

Cena numeru jubileuszowego "Rozwoju" zł. l. 
Warszawa Z6rawia Nr. 2 konto czekowe 

w P. K. O. 1245. 

Ważny krok naprzód. 
W obecnym czasie niema ani jednegc. czło­

wiel<a któryby przeczył, że w jedności siła. Nie­
tylko poszcze~ólne warstwy narodu łączą się i zrze­
szają w pewne grupy i stowarzyszenia; ale czytamy 
w gazetach, że całe państwa naWiązują z sąsiadami 
różne umowy' czy to wspólnego handlu, czy wspól­
nej obrony w razie napadu jakiego zaborczego pań­
stwa i t. p. Taką łącznością i zrzeszeniem dla roI· 
nika, są "Kółka Rolnicze", które już przed wojną 
swoją żywą działalnością pchały rolnika do coraz 
lepszej kultury i OŚWiaty na roli. 

Ale z zawiązl<iem W Rosji bolszewizmu, pOWiał 
huragan partyjny z Galicji, od gór Karpackich, i już 
na zjeździe delegatów Kółek Rolniczych zwołanym 
w Warszawie w 1917 r., rozbił te pożyteczne zrze­
szenia na dwie strony, na prawą i lewą. I zarazem 
ów huragan partyjny sparaliżowal te ostatnią 6StOję 
rolnika, i dzięki temu Kólka Rolnicze niemają osi 
na której by Się ohracaly. Ludzie rozsądni, ludzie, 
którzy widzą W rolnictwie główną podstawę bytu 
narodowego,-starają się żeby to rozbicie napowrót 
doprowadzić do jedności, i uruchomić te tal< ważne 
dla rolnika placówki. Dlatego też w tym ct'lu zwo­
łane zostało przez pre:esa Pana W. Jano""skiego 
zebranie w ŁoWiczu na d. 111i11, na które przyje­
chał z Warszawy przedstawiciel z C. T. R. 

Ze strony Kółek lewych na zebran iu między 
innemi był prezes Pan Karczew~ki, I<tóry W swoim 
przemówieniu wyraźil, że przy obecnem rozdziale 
rolnidwa, niema w Kółkach Rolniczych praWie ża­
dnej dzialalllosci, i przez to samo nie można się 
spodziewać korzyści jakie mogą wpłynąć na rolniC­
two przez Kóll<a. Jednocześnie Pan prezes Kar­
czewski wyraził gotowość połączenia lewych i pra­
wych Kółek w jedno stowarzyszenie, bez różnicy 
zapatrywań politycznych. Narzekamy na ogólne zu· 
bożenie rolnika, narzekamy na zbyt Wielkie podatId 
i niesprawiedliwy ich wymiar, i wogóle rolnik dzięki 
rozbiciu i partyjności jest tym Wielbłądem, na któ­
re~o można kłaść wielkie cięźary, przy lichem ży­
wieniu. 

Stanisław Chlebny 
W Zlakowie Borowym. 

leune ie~na pla[ówka naro~owa lagroiooal 
Rodacy! Od pewnego czasu jesteśmy 

świadkami, iż czynniki rozkładowe druzgoczą 

jedną za drugą narodowe placówki miejskie~ 

Rady miejskie: Pruszkowa, Źyrardowa, Rado­
mia, Kielc, Siedlec i ostatnio Warszawy padły 
pod ich naporem. W ł.owiczu kadencja Rady 
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'Miejsldej już wygasła, czekają nas niezadługo 
·nowe wybory do tej że. 

Czyż pozwolimy więc, aby na miejsce na­
.szej rady miejskiej, której owocność pracy wi­
dzimy na każdym kroku, zasiadła -nowa rada 
napoły komunistyczna. 

Czyż pozwolimy na to, aby ten rdzeń gro­
du prymasów opanowali ci, co głoszą walkę 

z Kościołem, z tradycją narodową i chcą z Pol­
ski zrobić nziś państwo narodowościowe a pó­
tniej część skłactową Sowietów1 Nie, nie, po 
stokroć nie! Stańmy więc jak jeden mąż do 
obrony tej zagrożonej naszej placówki, uświa­

damiając się wzajemnie bez różnicy stanu, za­
możaości i poziomu umysłowego, aby, gdy na­
dejdzie czas głosowania, osiągnąć decydujące 

zwycięstwo. 

Pokażmy całej Polsce, że dzisiejsi miesz­
kańcy grodu pelikaniego tak jak przed wiekami 
sprostają swym zadaniom obywateli i Polaków 
pod hasłem: "Bóg i Ojczyzna". 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek Wiell<i t Anastazego M. 
Sobota Bened. W. Turyb. B. 
N,edziela Zmartwychwstanie Chrystusa Pana 
Poniedziałek Wielkanocny. Bogumiła W. 
Wtorek Tymona M., Leona 
Sroda Sulpicjusza i Serwiljanna 
Czwartek Anzella B. W. D. K. 

Wschód słońca 4.36. Zachód 6.42. 
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'Wszystkim przyjaciołom i sympatykom naszym 
składamy niniejszym serdeczne i szczere życzenia 

WESOŁEGO ALLELUJA 
'i?"edakcja. 
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- Obchód uroczystości 3-go maja. Zwyczajem 
-lat ubiegłych Magistrat m. ŁOWicza podjął inicjaty-
wę Obchodu SWięta Narodowego 3 · ~o maja, zapra­
szając w dniu 9 b. m. przedstawici~li wszystkich 
zrzeszeń i korporacji. Na powyższem zebramu wy­
łoniono Iwmitet organizacyjny w skład którego po­
wolani zostali pp.: Burmistrz miasta Uolębiowski; 
ks. Kanonik Sobolewski. ppulk. Gotkiewicz, starosta 
loWicl<i W. PodWiń ski, pastor Stegman, dyrektor gim· 
nazjum Biegański, dyrektorka gimn. żeńsl<. W. Ro· 
guska, Dyr. Serr.in. naucz. Perzyna, Dyrel<tor Szlwły 
}-land!. Wyrąbkiewicz, Inspel<t. Szle. Państw. Bene· 
dykciński, Dr. Wielobycki, J. Rychter, Stefan Lipiń­
'Ski, Leonard Golębiowski, W. Jankowski, R. Hama· 
siewicz, Sobczyński, E. Ba\cer, inż. F. Kol{czyńsl<i, 
F. Borkowski, sęd'l.ia Grzyź, H. Kreutz, J. Czar­
necka, A. Chmlclińska, Grzegory, Ks. J. Kowalski, 

.Anyżowa, Fr. Trawiński, Adler, Fefer, rabin Kolbe, 

redaktor Nowakowski, Dyr. Kuphal, inżynier Stan­
kiewicz, 5t. Wilkoszewski, Dr. Dietrich i prof. Do­
leża!. 

- Z "Sokoła". Zarząd T -wa zaWiadamia czlon­
ków, że W dniu 24 b. m. (niedziela) o godz. 5 wiec z_ 
odbędzie się odczyt w sokolni a o g. 6 wiecz. tra­
dycyjne dzielenie się jajkiem. 

Niezależnie od tego Zarz. zawiadamia, że W dniu 
30 b. m. (sobota) odbędzie się W sokolni zabawa 
taneczna dla członków i zaproszonych gości. 

Zarząd. 

- Z Kursów dla Dorosłych. W dniu 31 marca 
r. b. odbyło się na terenie śWietlIcy państw. Semi­
narjum uroczyste zakończenie Kursów dla Dorosłych, 
Jak ze sprawozdania Kierownictwa wynika zapisało 
się 59 słuchaczy, których podzielono na pięć kom­
pletów, uwzględniając poziom nauczania od l·go 
do 5-go stopnia włącznie. Zaznaczyć należy, że 
uczestnikami kursów była młodzież obojga płci tak 
wyznania chrześcijańskiego lak i moiżeszowego. 
Ogółem promowano na stopnie wyższe posłuchaczy. 
PięciU uczestników kursów. Zarząd miasta u.dzielił 
nagród pilności, w postaci cennych książek. 

- Plzemawia1i: kierOWnik kursów p. Sadkow~ki, 
burmistrz miasta p. Golębiowsl<i, inspektor szkolny 
p. Benedykciński, podnosząc W gorących i serdecz· 
nych słowach nadzwyczaj doniosłe znaczenie do­
kształcania młodzieży, która często z przyczyn od 
niej niezależnych nie mogła korzystać w zupełności 
z dobrodziejstwa szkoły powszechnej, oraz zachę­
cając ją jednocześnie do dalszej owocnej samo­
kształceniowej pracy. 

- Po przemówieniach nastąpiła część kon­
certowa w której wzięli udział uczniowie Państw. 
Seminarjum Nauczycielskiego. 

Utwory muzyczne, piękne pieśni narodowe, 
oraz deklamacje wy\\olaly nadzwyczaj podniosły 
nastrój wśród uczestników, utrwalając jednocześnie 
na długo ten uroczysty moment w umysłach ze­
branych. 

Za obywatelskie stanowisko Zarządu miasta, 
jako gospodarzy kursów, pracę personelu nauczy­
Cielskiego, opiekę p. Inspektora Szkolnego, oraz 
pomoc Dyrekcji i wychowanków Seminarjum należą 
się im słowa szczerego uznania i serdeczne po­
dzięki . 

- Dowództwo Okręgu Korpusu H! 4 zawiadamia, 
że w myśl rozkazu M. S. Wojsk. i na zasadzie 
art. 62 i 63 ustawy o powsz. obow. sł. wojsk. został 
zarządzony zaciąg ochotniczy do służby w wojsku 
stałem. 

Do slulby w wojsku stale m w charakterze 
ochotników będą przyjmowani w roku 1927 mężczy­
loi urodzeni w latach 1907, 1908, 1909. 

Termin wnoszenia podań do właściwych dla 
faktycznego miejsca zamieszkania P. K. U. przez 
osoby ubiegające się o przyjęcie na ochotników do 
służby w wojsku stałt>m upływa dnia 1 lipca 1927r., 
zaś dla ochotników, mających warunki do prawa 
półtorarocznej służby wojskowej-dnia 5 lipca 1927 r. 

Zasady dotyczące przyjmowanta ochotników, 
tryb składania podań i właściwych dokumentów po­
dane są w §§ 387 -416 rozp. wykon. do ustawy 
o powszechno obow. sł. wojsk. (DL.. U. R. P. Nr. 37 
za rok 1925 poz. 252). 

Szczegółowych informacji o zaciągu ochotni­
czym udzielają również pOWiatowi komendanci uzu­
pełnień (P. K. U.) we właściwym czasie i miejscu. 

- Rzecz przykra i denerwująca. W okresach 
przedświątecznych utarł się dziki zwyczaj strzelania 
z materjałów wybuchowych (calichloricum) Idóry 
wszystkich 'Henerwuje, a również naraża na kalectwo 
samych strzelających. 

Należałoby aby władze bezpieczeństwa ukróciły 
ten zwyczaj niewłaściwy. 
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- Wycieczka na Targi Poznańskie. Prezes kup­
ców Polskich w Łowiczu p. Franciszek Balcer orga­
nizuje 3-dniową wycieczkę na tar~i poznańskie 
w dniu 50 kwietnia o godz. 16,57 przez Strzałkowo. 
Powrót nastąpi 9 maja-więc tylko jeden dzień 
powszedni byłby poświęcony wycieczce. Zwracamy 
uwagę, że udział mogą przyjąć i osoby nie należą­
ce do korporacji kupieckiej. Koszt będzie nie wiel­
ki, gdyż wycieczkowicze korzystać będą ze zniżki 
kolE'jowej, następnie będą mieć zapewniony nocleg, 
oraz wszelkie ułatwienia zarówno przy zwiedzaniu 
targów jak i calego miasta. Należy przeto sko­
rzystać z okazji-gdyż druga nie prędko zdarzyć 
się może. 

Informacji udziela Zarząd w lokalu swym przy 
ulicy Stary Rynek 10 we wtorki i piątki od 19-20 ej, 
oraz prezes Fr. Balcer Nowy Rynek 5. 

- Podziękowanie. Wszystkim, którzy łaskawie 
dopomogli w zorganizowaniu wieczoru: muzyki, pieś­
ni i słowa w dn. 5 bm. na rzecz Straży Pożarnej, 
jak również wykonawcom Koncertu, a więc pp.: To­
manowskiej, Kucharskiej, panom: Tomanowskiemu, 
D-rowi Rotsztad0wi, Hamasiewiczowi, Burjanowi, Le­
Wickiemu z Wasilewskiem niniejszym serdeczne po-
dziękowanie składa Zar~ąd. 

- Morderstwo. Pisma wieczorne z d. 14 b. m. 
doniosly, iż dol<onano ohydnego mordu na osobie 
prezydenta m. Łodzi p. Cynarikiego b. wice-preze­
sa Sądu Okręgowego, cieszące~o się ogólnvm sza­
cunkiem i uznaniem_ Magistrat m. Łowicza wysIał de­
p~szę kondolencyjną gminie miasta Łodzi i rodzinie 
tragicznie zmarłego. 

- Dodatni objaw a zarazem i smutny. W nie­
dzielę dnia 10 kwietnia rb. o godz. 5 po południu 
na Rynku im. Kościuszki byliśmy świadkami nastę­
pującej sceny, którą z obOWiązku dziennikarskiego 
notujemy. Policjanci aresztowali dwóch młodych 

. mężczyzn w stanie nietrzeźwym. Zatrzymanych po­
licja prowadzi do dorożki w celu odwiezienia ich 
do Komisarjatu. W tym czasie zebralo s i ę ze 200 
wyrostków, którzy gwizdem i luzyl{iem przeszkadza­
ją policji, a zarazem rozzuchwalają zatrzymanych do 
stawiania oporu. jeden z zatrzymanych wyskoczył 
z dorozki i zaczął uciekać. Tlum szumowin otoczył 
go swoją opieką, wyrażając głośno swoją radość. 
Drugi zatrzymany również chcąc się wyrwać z rąk 
policji, wyskoczył z dorożki. 

W czasie tumultu przechodził przez Rynek 
urzędnik sl{arbowy p. Sokołowski, który natychmiaśt 
bez namysłu przyszedł z pomocą dZielnej policji. 
Wpadł w hał a śliwy tium i zatrzymał uciekającego 
przed bramą Magistratu. 

Zatrzymany natychmiast otrzeźwiał, Widząc wrę­
Im p. Sokołowskiego rewolwer, zbladł i jak potulny 
baranek na wezwanie p. Sokołowskiego poszf'dł 
pod opielię policji do dorożki. Poczem policja od­
Wiozła ich do Komisaqatu. T/um Widząc przykry 
dla siebie rezultat i Widząc, że policja odjechała, 
przybrał groźną postawę do p. Sokołowsl<ie~o, krzy­
cząc "odebrać mu broń" i starał się go otoczyć ze 
wszystkich stron. Do towarzystwa p. Sokołowsl<ie­
mu przyłączyli się dwaj je~o znajomi pp. ] i N i za­
trzymali się przed gmachem urzędu skarbowego, 
skąd zatelefonowali do policji. Zawezwana policja 
rozpędzila zebrany tłum. 

Na tym miejscu musimy wyrazić uznanie p. So­
kołowskiemu za jego pomoc okazaną policji i po­
stawę do teroryzującego tłumu jClko obiaw dodałni, 
z drugiej zaś strony wyrażamy zdziwienie, ze dużo 
osób ze sfer inteligencji przyglądało ~ię wyżej opi­
sanej scenie i nie przyszło z pomocą policji i p. So­
jwłowskiemu. 

Jeżeli energiczna postawa jednej osoby zdołała 
opanować tłum-to czy zL>iegowisko miałoby wo~ó­
te miejsce, gdyby chociaż kilim osób wyraziło go­
lowość udzielenia pomocy policji i p. Sokołowskiemu? 

- Czerwony błazen. Pod tym tytułem kino · 
"Eos" wyświetli w niedziel~ i poniedziałek znakomi- . 
ty dramat w 10 Wielkich aletach osnuty na tle po- · 
wieści polskiego pjiarza Aleksandra Błażejewskiego, . 
w wylwnaniu najwybitniejszych artystów warszaw­
skich oraz zespołu kabaretu "Qui-pro -Quo". W ro­
lach głównych znakomite rodaczki nasze Helena Ma­
kowska i Wanda Smosarska, oraz Eugeniusz Bado, 
Juljan Krzewiński inni. 

Zakończy pełna humoru 5-cia lekcja Charlesto­
na w wykonaniu paryskiej pary tanecznej Yvette 
i Roberta . 

Cennik na chleb, bułki, mąkę pszenną~ 
żytnią, razową i kasze: jęczmienną i tatarczaną, 
ustanowiony W dn_ 11 kwietnia 1927 r. przez specjal­
ną Komisję m. Łowicza na podstawie § l rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 18, poz' 101). 

Cennik niniejszy obowiązuje od 12 liwietnia 
aż do odwołania. 

Chleb pytlowy za 1 kgr. gr. 65, Chleb razo­
wy gr. 47, Chleb sitkowy ~r. 47, Bułka wagi 45 gram. 
gr. 5, Mąka pszenna 0000 za l kgr. gr. 85, Mą- · 
ka żytnia gr. 70, Mąka razowa gr. 50, Kasza jęcz­
mienna gr. 80, Kasza tatarczana gr. 9C, Kasza 
jaglana' gr. 75, Mąka sitkowa gr. 50. 

MagIstrat. 
miasto Łowicz, dn. 12 kWietnia 1927 r. 

Ofiary. 
Zamiast życleń śWiąteczilych składam dla naj­

uboższych zl. 10 Poseł 5taniszkis. 
Na nędzę wyjątkową Antonina Kolaszyńska 10 zl. 
Na schronisko dla dzieci Antonina Kolaszyń­

ska 10 zł., ]ózefostwo Minichowie 5 zł. 
Na przytułek dla starców Antonina Kolaszyń- ­

SKa 10 zł. 
Na ŚWięcone dla żołnierzy F. E. M. 4 zl., jó­

zefostwo Minichowie 5 zl., 
Na nieszczęśliwego kalekę Józefostwo Mini. 

chOWie 2 zl. 

Z kraju. 

-z- Odszkodowanie za przedwojenne niemieckie 
banknoty. Rząd Polski zamierza W drodze dyploma­
tycznej domagać s i ę od Rządu Niemieckiego wy­
płacenia przez Bank Rzeszy Niemieckiej pf'wne~o 
odszkodowania obywatelom polskim za pOSiadane 
przez nich przedwojenne banImoty niemieckie. 

Dane co do ilości przedwojennych banknotóW 
niemieckich, będących w postadaniu obywateli pol- · 
skich, zbiera ZWiązek Obrony Wierzytelności i Pra· 
wa Własności. Dane te dostarczone będą Mini­
sterstwu Skarbu, które je następnie prześle do dal· 
szego załatwienia Ministerstwu Spraw Zagranicznych. 

KORESPONDENCJE. 

"Pożyteczna placówka". 

W dniu 27 b. m. w osadzie Bolimów odbyło 
się organizacyjne zebranie K&sy Spółdzielczej, któ­
raby zaspakajała potrzeby materjalne mieszkańców 
osady i okoliczn')- h wiosel<. Na zebranie zgroma­
dziło się 29 osOD. 

Na zebraniu tym odczytano statut spółdzielni, 
uzupełniono go potrzebnemi poprawkami, wybrano. 
Radę Nadzorczą i Zarząd Spółdzielni. 

Do Rady Nadzorczej zostali powołani: ksiądz 
proboszcz Leon Dobrowolski, Władysław Wiśniewski, . 
jan Zakrzewski, Konstanty Galaj. Konstanty Małecki 
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. i Fryderyk Wolf; do Zarządu: Edward Skarbel{, Sta­
nisław jażdżyk i jakób Wolf. 

Zebranie upoważnilo Zarząd do zarejestrowania 
Spółdzielni w jaknajkrótszym czasie, ahy czynności 
kasy mogły być rozpoczęte już w miesiącu kwietniu rb. 

Zadeklarowano na tymże Zebraniu organizacyj­
nem udziałów na sumę 2025 złotych. Wysokość 
ud;,;iału 50 złotych, która może być wplacana ratami 
po 10 zł . w stosunIm rocznym. Najwyższy kredyt 
członka 500 złotych. 

Kasa jednocześnie lila zamiar przystąpIć do 
Związku Spółdzielni Polskich w Warszawie jasna 8, 
aby w ten sposób nawiązać stały I<ontakt zWarsza· 
wą i być w miarę potrzeby subsydjowaną kredytem 
ZWiązku Spółdzielni, w miarę zaś nadmiar składać 
jako lokatę. 

Powstanie tak pożytecznej i potrzebnej insty­
tucji Witamy radośnie, życząc jej jaknajszerszego 
rozwoju Im podźwignięciu tych co potrzebują taniego 
i uczciwego kredytu. A kredyt ten będzie można 
otrzymać w tej instytucji. 

Wybbr gospodarzy tej instytucji pieniężnej wy­
padl doskonale; sądzić można i być pe'Wnym, że lu­
dzie ci nie zaWłod'ł, a sumiennością swą i prac'ł 
W tym kierunku przyczyF1ią się do rozwoju tak poży­
tecząej instytucji, jak" jest kasa. Nie Wątpię, że 
prowadząc w ten sposób instytucję, doprowadzi się do 
rozrostu jej, co da dobrobyt jej członkom, co zatem 
idzie i całej okoltcy. 

Szczęść Boże Więc W Waszej pracy. 
Habdank. 

);fyś/i współczesne. 

Straconym bezpowrotnie jest ten człoWiek, 
który nie odczuwa, że stal się śmiesznym. 

Nie byłoby postępu, gdyby ludzie byli ze wszy· 
stkiego zadowoleni. 

Czem się staje człoWiek zadowolony? 
Filistrem i sybarytą. 
Aniezadowolony? 
Myślicielem i poszukiwaczem. 

Każdy człoWiek Winien się starać, łeby w n/m 
świeciło słońce. 

Humor i Satyra. 

Ogłoszenie. 

Selmndan!ów z procami ze względu na Wiel­
kie zapotrzebowanie-każdą ilość przyjmiemy. Wa. 
runki do umowy zalpżne od kwalifikacji. Zgłoszenia 
Poste· restante sub "Klub Sekundantów". 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. 

Przewodnik: - Ta armata jest jeszcze z cza­
sów przedhistorycznych. 

Turysta: - Ależ wtedy armat nie bylo. 
Przewodnik: - Właśnie dla tego okaz jest tern 

rzadszy. 

Ojciec (do syna, który przyniósł ze szkoły złą 
.cenzurę): 

- Wstydź się! Kiedy Jerzy Waszyngton był 
W twoim Wieku, był najlepszym uczniem W szkole. 

Syn: - Tak: ale kiedy byl w tatusia wieku, 
to był prezydentem Stanów Zjednoczonych. 

W pewne m mieście powiatowem, jeden ze 
sprytnych handlarzy, wykorzystując chwilową sytuację, 
sprowadził wagon broszur "Kodeks Honorowy" Bo· 
ziewieza. Wagon ten zostal W przeciągu 2 dni roz· 
chwytany, a kupiec dorobił się fortuny. . 

Inny kupiec, zazdroszcząc mu powodzenia, spro­
wad:uił wagon pistoletów i... zbankrutował, gdyz nikt 
w tem mieście pistoletu nie potrzebował. 

Ogłoszenie. 

Na podstaWie okólnika Pana Wojewody War­
szaWSKiego L. O. P. 681 l/V z dn. 15-1I1-1927 r. 
i pisma Starostwa ŁOWickiego Nr. 6127 z dnia 
25·I11-2927 r. Magistrat m. Łowicza podaje do wia­
domości inwalidom wojennym, że dnia 1 wrze­
śnia 1927 r. rozpocznie się w Niepołomicach roczny 
kurs straży leśnej i polowej dla inwalidów wojennych, 
który potrwa do kOlka sierpnia 1928 r. z 6 tygo­
dniową przerwą w miesiącach zimoW ych. 

Kandydaci uczęszczający na kurs, są obOWią­
zani do praldycznych ćwiczeń na roli i w lesie oraz 
do nauczer.ia si~ przedmiotów wykładanych na kur­
sie. Uczniowie obowiązani są nabyć podstawowe 
Wiadomości z nauki rolnictWa i leśnictwa z uwzglę­
dnieniem nauki o brakarstWie oraz teoretycznie i pra­
ktycznie nauczyć s i ę wypychania ZWierząt i ptaków. 

Po złozeniu końcowego egza m inu teoretyczne­
go z dodatnim wynikiem z końcem sierpnia 1928 r. 
kandydaci otrzymają śWiadectwo z ukończenia po­
wyższego kursu. Kandydaci wyl{azujący się takim 
świadectwem mają pierszeństwo na objęcie posady 
gajowych w nadleśnictwach państwowych. 

Wymugi przyjęcia są następujące: 
a) przedłożenia dowodu, że kandydat jest inwa· 

lldą woj. (książka), 
b) co do stanu zdrOWia w zasadzie zdrowe rę­

ce, nogi, płuca i serce, 
c) co do ogólnego wykształcenia, ulwńczona 

4 klasowa szk. ludowa, 
d) nienaganne zachowanie się kandydata pod 

względem moralnym i politycznym, 
e) zobowiązanie się przy przyjęciu do zakładu 

ścisłego zastosowania sie do obuWiązującego regu. 
laminu zakładowego, 

KandydaCi pragnący być przyjęci na powyższy 
kurs winni najpóźniej do Iwńca maja r. b. wnieść 
podanie do Województwa w KrakOWie i dołączyć 
do niego następujące załączniki: 

l) książkę inwalidzką, 2) ostatnie ŚWiadectwo 
szkolne, 3) ŚWiadectwo moralności, 4) ŚWiadectwo 
lekarsl<ie. 

Kandydaci przyjęci na kurs zostaną pOWiado­
mieni o prowizoryczne m przyjęciU najpóźniej do koń­
ca lipca 1927 r. 

O ostatecznym przyjęciu na kurs rozstrzyga 
Komisja porady zawodowej po pIzybyciu kandydata 
na miejsce W Niepołomicach w dniu l września 1927 r. 
KandydaCi zgłaszający się na kurs winni przynieść 
do Niepołomic buty oraz ubranie do pracy w polu i lesie. 

Wychowankowie kursu otrzymają bezpłatnie 
utrzymanie, opiekę lekarskCj, ubranie i jedną parę 
butów z prawem napraw} na koszt Skarbu Państwa. 

Dnia 7·IV·1927 r. 
MagIstrat. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tylko w niedziele g. 121/ 2-4, 
W czwartld g. 5-7. Zduńska 27. 

(W WarszaWie codziennie prócz czwartków od 1-2. 
Wilcza 47 m. 25.) 3-3 
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Kinematograf "E os" 
W niedzielę dnia 17 -IV pocz. o godz. 5, 7 i 9-pj. 
W poniedziałei{ dnia 18 IV pocz. o godz, 5, 7 i g-ej, 

"CZERWONY BŁAZEN" 
Dramat w 10 wielkich aktach według powieści Ale­
ksandra Błażejowskiego, w wykonaniu artystów 

teatrów warszawskich, oraz zespołu kabaretu 
" Qui-pro-Quo" 

W rolach głównych nasza znakomita rodaczl<a He­
lena Makowska, Wanda Smosarska, Eugienjusz Bodo, 

Juljan Krzewiński i inni. 

Nad program III-cia lekcja Cbarlestona 
w wykonaniu paryskiej pary tancerzy Yvette i Roberta. 

Obwieszczenie o regulacji hipotek. 
Wydział 'hipoteczny powiatu Łowickiego ob­

wieszcza, że na dzień 18 lipca 1927 roku, wyzna­
czony został termin pierwiastkowych regulacji hipo­
tel( dla: 

1. osady we wsi Sokołów, gminy Kiernozia, 
Nr. 7 tabeli lil<widacyjnej, przestrzeni 3 nlOrg. 261 pr., 
należącej do Józefa Zająca, jako jedynego syna 
i spadkobIercy zmarłego Jana Zająca; 

2. 13 mor. 5 pr. gruntu z osady we wsi Jacko­
Wice-Prymasowskie, gminy Bąków, Nr. 52/16 tab. 
likw., należącego do Jana Tybusia; 

5. g mor. 254 pr. gruntu z osady we wsi Jacko­
Wice-Prymasowskie, gminy Bąl,ów, 32/ 16 tab. likwid. 
nate3ącego do Józefa i Anastazji mI. Kaźmierczak, i 

4. 20 mor. 171 pr. gruntu z budynkami, stano­
wiącego połowę osady we wsi Domaniewice, gminy 
Dąblwwice, Nr. 3 tab. likwid., od strony gruntów 
sukcesorów Wojciecha Kosiorka, - należącego do 
Jana i Katarzyny mało Redzisz. 

W terminie powyższym osoby interesowane 
winny zgłosić swoje prawa W l{ancelarji hipotecznej 
w ŁOWiczu, pod skutkami prekluzji. 

Tymczasowy Zarzqd Oddziału Ligi Obron, PowIetrznej 
Pafistwa 

zaprasza niniejszym wszvstkich członków Oddziału 
na walne zebranie, odbyć się mające w pierwszym 
terminie w dniu 20 kwietnia 1927 r. (środa) o go­
dzinie 6 po polo, w drugim terminie tegoż dnia o 
godz. 6,50 po pol. w lol<alu Banku Ziemi ŁOWickiej. 
Uchwały powzięte na zebraniu, odbytem w drugim 
terminie, będą wazne bez względu na ilość człon­
ków obecnych. 

Osobne zaproszenia nie będą rozsyłane. 
Porządek obrad: 

1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie Tymczasowego Zarządu 
5. Referat delegata z Warszawy. 
4. Wybory do władz. 

Tymczasowy Zarząd. 
Łowicz, dn. 12/IV-1927 r. 

WEZWANIE 
Magistrat m. Łowicza wzywa wszystkich wlaścl· 

cieli ewentualnie dzierzawców ogrodów i sadów do 
oczyszczania drzew i krzewów z owadów i robactwa. 
Pozatem należy drzewl<a owocowe w ogrodach po­
bielić wapnem W terminie do dnia 25 kWietnia 27 r. 

Niestosujący się do powyższego wezwania będą 
pociągani do odpOWiedzialności. 

Magistral m. Łowicza. 

Ogłoszenie. 

Walne zgromadzeni'e 
Członkbw - Przedstawicieli 

Banku Ziemi ŁOCllICkleJ 
SpółdZielni z ograniczoną odpOWiedzialnością 

w ŁOWiczu, województwo Warszawskie, 
odbędzie się w dniu 28 kWietnia 1927 r. o go dzinie 
1 po południu w lokalu własnym, w ŁoWiczu Rynek 

im. Tad. Kl'lściuszki Nr. 17. 

p o r z ą d e k o b r a d: 
1. Zas;!ajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynno- o 

ści za 1926 r. 
j. Przyjęcie bilansu, rachunku Strat i Zy5ków, po­

dział nadwyzki oraz udzielenie ZarządOWi i Ra­
dzie absolutorjum. 

4. Wybór jedne~o członka Zarządu, 5-ch członków 
Rady i 3· ch zastępców. 

5. Uchwalenie preliminarza budzetowego. 
6. Oznaczenie najwyższego kredytu, jaki może być : 

udzielony jednemu członkowi. 
7. Oznaczenie najwjższej sumy zobowiązań, jakie 

Spółdzielnia moze zaciągać. 
8. a) Podwyższenie udziału czl0nkowskiego do 100 zł. . 

i ustalenie terminu wpłaty (§ 9 statutu) 
b) uzupełnienie § 1 statutu część l·sza 
c) częściowa zmiana §§ 35 i 58 statutu 

9. Wolne wnioskI. 

Uwaga: W myśl § 56 Statutu Banku, Zebranie 
będzie praWomocne bez względu na ilość PP. przed-o 
stawicieli. 

• BANh ZIEMI ŁOWICKIEJ 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowjedzialnoścj~ 

W ŁOWICZU. 

Wyszła z drulw praktyczna kSiążl<a -

"Pierwsza Pomoc 
w wypadkach i chorobach zwierząt" 

przez Lekarza Wet. Z. OLSZAŃSKIEGO. 
CENA 1 ZŁOTY 80 GROSZY. 

Wysyła się na zamówienia. 

Adres Włocławek - Olszański, 

Książka niezbędna dla każdego rolnika-hodowcy. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie OkręgowyIT' w Warsza­
wie na pov.-iat Łowicl<i Leon Czarnecki, zamieszkały 
W Łowiczu prz} ul. Podrzecznej Nr. 18, na zasadzie 
art. 1050 Ust. Post. Cyw. podaje do Wiadomości pu­
blicznej, że w dniu 25 kWietnia 1927 roku o godzi'· 
nie 10 rano W domu Nr. 6 przy ulicy MostoWE'j w Ło­
Wiczu odbędzie się licytacja ruchomości należących. 
do Wilolda Rajskie~o sldadających się z umeblowa­
nia oszacowanych do licytacji na sumę zł. 1160. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzany być może · 
w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki. 
ł.owicz. dnia 51 marca 1927 roku. 

KUDI'kow'k,' Wincenty zgubił książkę WOjs:kową wy­
" daną przez P. K. U. w GrodZIsku. 3-2:: 

Redaktor Edward Nowakowski, Druk K. Kybackiego w Łowiczu. Wydaw.ca Karol Ryba~ 




